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Licencja na wystawienie utworu została wydana priez Agencję ADiT. 

ERIC COBLE 

Pisarz i scenarzysta urodzony w Edynburgu. Członek 

Związku Dramaturgów Cleveland Play House. Wychowywał się 

w rezerwatach Nawaho i Ute w Nowym Meksyku oraz Colorado. 

Zanim zajął się pisaniem ukończył studia aktorskie w Ohio 
University. 

Jego sztuka Bright ldeas, w reżyserii Johna Rando, miała 

premierę na Off-Broadwayu (Manhattan Class Company). Dramat 

ten został opublikowany przez Dramatists Play Service oraz był 

wystawiany na terenie całych Stanów Zjednoczonych. 

W ciągu piętnastu lat wystawiono około czterdziestu iego sztuk, 

m. in. Natura/ Selection, The Dead Guy (Trup), For Better, Virtual 

Devotion, Cinderella Confidential i Pecos Bill and the Ghost 

Stampede, Under the Flesh: The fina/ descent of Edgar Allan Poe, 
Bright ideas, Strange Intelligence, T.l.D. Y. , Unc/e Sam's Satiric 

Spectacular, The Gliver, Luis Haunted, Ten More Minutes from 
Cleveland. 

Wielokrotnie nagradzany (AT& T Onstage Award, National Theatre 

Conference Playwriting Award , NEA Playwright - Residence 

Grant. TCG Extended Collaboration Grant, Cleveland Arts Prize, 

Ohio Arts Council lndividual Excellence Grants). Przez wiele lat 

był członkiem ekskluzywnej grupy Stowarzyszenie Dramaturgów 

uczestniczącej w promowaniu najnowszej dramaturgii w teatrze 
w Cleveland. 



Dzwoń gdzie zechcesz! 
Bezprzewodowa sieć VOICE-tel 

Dzwoń gdzie chcesz! 

Czujesz tę wolność? 
Świat należy do Ciebie 
Abonament należy do Ciebie 



RATUNKU! 
JESTEM NIEWOLNIKIEM REALITY SHOW! Od kilku lat u psychiat r' w po1aw1a się nowy typ pJqentov.. 

ludzie, którzy uważaję, Ż" ich życie jest nieustannie p- i:I ~ anr. 

pr7P.-7 elewizyjne kdmery. 

Zaburzenie to zostało ochrzczone mianem syndromu 
Trumana. Nazwę zawdziP .:Zd fo lmowi, tragikomedii z 1998 
roku opowiadajęcej o los"ch <igenta ubezpieczeniowego. 

Truman Burbank w11:dzi1: szczęśl i ;i: zyr:•e, dopóki nie odkrywa, 

ze nie~w1adomie jest g.v1azdę ~11 e l~1ego t1.;lcw1zy1nego show. 

Nawet pnf;'ld ił uzalezn1ona wst nd k apry~· iw rezyc.era. 

O p dobi,..n •wie do lo- '•w ohat ·ra filmu Truman Show 
przekonany był r , uylr r\tóry pojawił się w budynku 

ar- ·~ ryka ~k 1• ła~ f 0 ..i .:ralnych prosz ir tJ Un'olnienie z udziału 

w r<>;il 1 ~how, •• kt ;ym mimo„olni uc:zestn !: Zył. Inny 

pmJ„:m- r y był, l" :1_ . ko .i J1; . tyciu p;.. t. 7 ,„.,,zy od wydar • 

na ~hi+ \;lt i>O le pr _) pl„Y••~~e nu Jt l sztuczne. _i,, t J • Jt 

s1 na 1 otrzeby tel •w1 z11. 

S fi f! C rod kl ,,!il)\ I / ilt Uf 'I n IO 0 ..:NintClfdld jak dUJ~ 

''I·• ·'i ' J Ian zdff 1 p 1ct11czn1 " ,.,.„d kult 1 popu larntt. Jr 

I. a i e111 z 1j~ 1e tli Id Jo G Id 1 ·y .h1atra 81 lt2v· H ·~ al 
.~ r, iJ ,Jj'll J1 · JJ . '/rJl tir·. ll , k Or\ n ;cho r z 

d„ ~ l<tt 'I l mu 1'· n ·•· " r s·,; 1rh us-. „,ar \'i 7 ! ~ 

md.czm . Or' Jm\e, , nal .;_ ~· . ~ ~de':' 

P• r 

Kilku z iego oacjer' N b1 1o dumnrh z pi .,. d J s.w J• 
„ p pular 'c1 . Ale wielu pnl'lywało k1tu ;ki'' ,,- s „ 
że ich intymność została naruszona. Jeden planował popełnić 

samobójstwo. 

Co jest przyczyn n -;yndromu Trumana? P<>ychiatrzy t>. +i:rdz« 

z<> nie bez znaczenia J st wartv '.ć , dk 1'.t:: 1 . -. µółcz, c: ym świecie 

oJ rvwa S!JWd . Ale n..iicz~śt:i tJ 1c t te nO\ a wer5J.:: „staryc h" 

chorub. - Podobne złudzt n1a a L~. byc SJ 1r' 1mern oar!.. inscn• 
czy al1heimera lu! skuU Pm st'1~ -w;:m 1a t ·vch I!--' ., 

tłumaczy doktor Joel Gold. 

Pac jP.nci ~ •Jrojeniami, skarż y ~•P 'la to z.> n I sr:y 

zos· d : r {)mien eni rzez o zu"t ~ a 1?. I si 1 , . ti iatrów 

od zav.Jzt Tak ja . c. i, kt j rzy b~ · mani, d: ~ .o · ' h 

pr ś.~ :J J:... Wsp 1 sna kultura 1r, 1a vl.·n 1 ,, m ·nia. 

Prz> kit 1ow ), Au;trn -O not >W or r. '~ i ~ b tv , Pon 
.J\111 zyla 'o\ ~ . ~ e s.ala ~ " .. hr. ' j n 1err ) . 

P1 .cJramy tvpu rt!< ·ty ::.huw r11" wpęd I· 
W Uf ' j tnl - di d~ I ;p. ~ 1 ali I. .:lm1e111 m 

przysp 

"' 
j 1ecie w horo ę tych I łl' <j 

tf'1 J ~kl 'n, ':i . r I v. hl trzy n1 ~g in. 
Alt: "' .-1 •r !z ZP n m Tru !1rll'1J • int u • m 
r ::.>/ ,_,d z, ?. J kultury •vl-'ul 1nej ~ Lt.,Owo - r •Y r ~~nym 

zeupusp I 







iviinio że we współczesności lęk przed śm 1erc1ą nie ':an1knął, 

oswajamy ją przez zwielokrotnienie; wydaje się, że potrzebujemy 

jej więcej i więcej. Oczyw1śc1e to śmierć, której nie traktujemy 

poważnie. Oglądamy ją, bądź sami zadajemy ją w wyobrażonym 

świecie telewizyjnych i kinowych spektakli lub podczas 

morderczych gier komputerowych. 

Śm ierć jest normą, kiedy zamieniona zostaje w spektakl, 

kiedy dzieje się na niby w umownym środowisku telewizji , wideo, 

r ingów, stadionu, sieci internetowej, gier RPG . Wyraźny rys 

widowiskowości, pomysłowa wystawność , osadzenie w konkretnej 

konwencj i, powodują, że skłonni Jesteśmy kup ić bi let do kina, aby 

oglądać śm ierć , że chętnie poświęcamy olny czas na ś l edzen ie 

kolejnych dramatów spod znaku real TV. Mamy tutaj do czyn ienia 

z przestrzenią rozrywki, stąd kategoria normy. Ale przecież 

śmierć nie ulega unieważn i eni u . Tyle że granica między kopią 

a oryginałem , śmierc i ą a śmiercią , czasami zb}1n io s ię zac iera. 

Pokażę ci. 1ak się umiera, Waldemar Kuligowski, Piotr Zwierzchn1kowski, 
w: Śmierć 1ako norma, śmierć jako skandal, Bydgoszcz 2004. 



łatwiej powiedzieć „nie" na poc.zqtku, nil na koitcu. 

Leo ardo da Vinci 

A co z Tobą? Czy są jakieś okol icznośc i, w któryc h byłbyś 

ślepo posłuszny rozkazowi jak i goś przywódcy? Czy możesz sob ie 

wyobrazić , że bierzesz udział w masakrze setek niewinnych 

ludzi? Twoja odpowiedź - podobnie 1ak niegdyś nasza zapewne 

brzmiałaby następująco: „Nie! Za kogo mnie uważasz?" ( ... ) 

Przemożny wpływ sytuacji na zachowanie 1ednostki 

najbardziej przekonywaj;,ico zademonstrował Stanley Mi lgram. 

( ... )Eksperyment polegał na tym, że pojedynczy uczestnicy 

aplikowali innej osobie serię bodźców, które uważali za niezwykle 

bolesne wstrząsy elektryczne. Ci ochotnicy sędz 1l1, że b ior;~ udział 

w badaniu naukowym nad pamięci;,i 1 uczeniem się Wy'\v.1Jł11:ino 

w nich przekonanie, że pedagogicznym celem t•eaiu11~.,,.~ 

jest wykrycie, jak kara wpływa na pamięt Uil19'1!lfil[llll~llllllff 

poprawić uczenie się z odpo iedntO ml'tll~•Mll 

nagród i kar. Występując w roli s;polt!Cil'flllM• 
mieli karać każdy błąd popełniony 

w roli uczn ia. 

Główną regułą . której mieh PfZ.estl1'19111C. 
wstrząsu za każdym razem, kiedy uCllllf 
proces uczenia się nie stanie się be:tbll~!f~ 

w białym fart uchu pełnił rolę prawomOf!ilJllllf'lllR 
reguły oraz polecał „nauczycrelom" by w>'-.„ 
kiedy ci wahali się lub protestowali. Zml111A111łJI'!! 

na1wyzsze napięcie wstrząsu elektryczf"Mlllł (RClll'J!lll 
uzyc1u generatora, wyskalowanego do 450 Y. odltopach 

co 5 V), jakie zastosował „nauczyc1e1•. zanim odmów dalszego 

podporządkowania się autorytetowi. 

Syt ację tę zainscenizowano w tak i sposób, aby uczes&n k 

sądził, że stosui się do poleceń , powoduje ból i ci 

niewinnego człowieka , a może nawet spowodoweć.felo 

Każdy „ nauczyc iel" otrzymywał próbny wslrz'5Proderno111Ploc u 

45 V, aby poczuł ból, jaki będz i e zadawał innym. wUcztrt• był 
sympatycznym mężczyzną o miłym obejściu, w wieku 50 lit, ktOry 
wspominał coś o chorobie serca, lecz był gotów stosował Slf do 
procedury. 

Został on przywiązany do „krzesła elektrycznego" w Sł!iledfllm 

pomieszczen iu, a z „nauczycielem" porozumiewał się przez system 

łączności wewnętrznej. Jego zadan ie polegało na nauczen iu 

się na pamięć listy złożonej z par wyrazów, następnie, po 

u słyszeniu pierwszego wyrazu z pary, miał podać drugi . „U czeń" 

szybko zaczynał popełniać błędy - według ustalonego planu -

a „nauczyciel" przystępował do aplikowania mu wstrząsów. Przy 

75 V „uczeń" zaczynał chrząkać i jęczeć, przy 150 V domagał 

się , by go zwol nić z udziału w eksperymencie ; przy 180 V wołał, 

że nie wytrzyma bólu. Przy 300 V krzyczał , że nie może dłużej 

uczestniczyć w eksperymenc ie i musi być uwol niony. Przypominał, 

że ma chore serce, wrzeszczał i wył . Jeśli „nauczyciel" 

wahał się lub protestował, nie chcąc wymi erzyć nasiępnego 

wstrz;,isu, eksperymentator mówił : „eksperyment wymaga, żebyś 

kontynuował" albo „nie masz wyboru, musisz i ść dalej". 

Jak łatwo sobie wyobrazić, sytuacja ta miała dla uczestników 

harakter tresowy. Większość z nich narzekała i protestowała, 

wielokrotnie tw1erd.Ząc , że nie mogą kontynuować badania. Kobiety 

cz to wyraiaty swój sprzeciw ze tzami. 

Gdy poproszono zterdziestu psychiatr w, aby na podstawi e 

tego eksperymentu przewidzie li, jak będą się zachowywać 

J uczestnicy, to oszacowa li oni, że większość nie przel-.roczy 
150 V („) 

bardzo myli li się ci ekspe c1: większo5ć uczestników była 

do t.Mca posłuszna autorytetowi. Żaden z uczestn ików nie przestał 
~ać wstrząsów, zan im nie ostągn~ł 300 V; sześćdziesiąt pięć 

procent uczestmf\ów zaapl i kowało „uczniowi" maksymalny wstrząs 

50 V. W1fk5zość ludzi protestowała słown ie, ale nie okazała 

flieposłUJZeństwa swoim zachowaniem ... 

Richard J. Gerrig, Philip G. Zimbardo, Psychologia i z_v·ie. ue nolł<e 
tłum . J. Radziecki, E. Czern iawska, A. Jaworska, J. Kowahze ka , Warszawa 2006. 



Gloomy Sunday 
Sunday is gloomy, my hours are slurnberl ess. 

Dearest, t he shadows I live with are numberless. 

Litt le white fl owers wi ll never awaken you , 

Not where the black coach of sorrow has taken you. 

Angels have no tho ught of ever returning you. 

Wou ld they be angry if I th ought of joining you ? 

Gloomy Sunday. 

Gloomy is Sunday; with shadows I spend 1t all. 

My heart and I have dec ided to en d il al l. 

Soon t here'll be candles and prayers !hat are sad, I know. 

Lei them not weep, let then know t hat l'm glad to go 

Death is no dream , for in death l 'm caressing you. 

With the last breath of my soul 1'1 1 be bl essing you. 

Gloomy Su nday. 

Najbardziej znane wykonania Gloomy Sunday; 

Pi otr Leszcze n ko ( 1935) 

Pau l Whiteman (1 936} 

Bill.ie Holid ay (194 1) 

Ray Char les ( 1969) 

Elvis Costello & t he Attractions (Trust, 199 ll 

Sarah Mclachlan (Rarities, 8-Sides and Other Stuff, 1991) 

Diamanda Galas (1992) 

Sinead O'Connor (Am I Not Your Girl?, 1992) 

Bjórk (1 999) 

Sarah Brightman (2000) 

lva Bittova (2002) 

Branford Marsalis (Eterna/, 2004) 



Jeśli chcesz skończyć ze smutkiem 

i tysiącem naturalnych cierpień 

jakich doswiadcza nasze ciało 

wypróbuj Nocturnę! 

Tego właśnie pragniesz! 

Nocturna® 



~~T NIE WIE ILE CZASU NAM JESZCZE POZOSTAŁO 



Zei".f:!.AZ w 15-LITROWEJ PUSZCE RODZINNEJ 



Gloomy Sunday (węg. Szomoru vasarnap) 

Węgierski kompozytor Reszo Seress stworzył G!oomy Sunday 

w grudniu 1932 r. w Paryżu. Nap isał ją pod wpływem zerwania 

zaręczyn przez jego dziewczynę. Oryginalne słowa w niedługim 

czasie zastąpiono tekstem poety Laszló Javora. 

Kiedy Seress chciał upowszechnić swoją kompozyqę, 

wydawnictwo odmówiło mu pub li kacji nut, ponieważ uznano, 

że G!oomy Sunday jest zbyt melanchol ijna. Uważano, że będzie 

lepiej, jeśli ludzie nigdy jej nie usłyszą. Wkrótce zaczęto wierzyć, 

że piosenka wywołuje manię samobójczą. 

Pierwszy przypadek miał miejsce wiosną 1933 r. Chłopak, 

siedzący w budapeszteńskiej kawiarni, poprosił orkiestrę 

o wykonanie Gloomy Sunday Kiedy orkiestra skończyła grać, 

poszedł do domu i zastrzelił się. 

Pod kon iec lat trzydziestych wypadków było już tak wie le, że 

rząd węgiersk i zabronił publi cznego wykonywan ia G/oomy Sunday 

Liczne rozgłośnie rad iowe , w tym BBC, rozważały zakaz jej em isji . 

Stacje lokalne w Stanach Zjednoczonych odmawiały jej nadawan ia . 

Kilka rodzin samobójców domagało się całkowitego zakazu jej 

wykonywania. Ogółem naliczono 200 ofiar melodi i. 

W 1936 r. piosenka pojawiła się w Stanach Zjednoczonych, 

gdzie okrzykn ięto j ą mianem The Hungarian Su icide Song, i gdzie 

w krótkim czasie pojawiło się ki lka jej wersj i, wśród nich nagranie 

Hal Kemp i jego orkiestry z tekstem Sama M. Lew isa, na którym 

później oparła się Billie Holiday. Jej interpretacja z 1941 r. jeszcze 

bardziej rozsławiła zarówno piosenkę, jak i tłumaczenie Lewisa, 

które od tej pory stało się podstawą dla późniejszych wykonań. 

Billie Holiday dodała też trzecią zwrotkę, nadając swojej wersji 

oniryczny charakter. 

W dziejach Gloomy Sunday najbardziej znamienne wydają się 

losy ludzi, którzy przyczynili się do jej powstania. Jej kompozytor, 

Reszb Seress popełnił samobójstwo w 1968 r. Dziewczyna, która 

zerwała z nim zaręczyny, także pozbawiła się życi a. Obok jej ciała 

znaleziono kartkę, na której wid niały słowa: „ponura niedziela" ... 
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